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ośnmasłir rocznicę śmierci błp. Teodora Herzia
i

Slzieto ISerzSa.
Kraków, 16 lipca.

(fr) Naród żydowski w pochodzie do ojczy­
zny żydowskiej — w tych kilku słowach mie­
ści się rozmiar i ogrom owego gigantycznego 
czynu, jakiego dokonał najgenialniejszy żyd 
wszystkich wieków dyaspory. ćwierćwiecze 
zaledwie minęło, odk^d len najśmielszy z ży­
dów rzucił w świat żydowski zdecydowane 
hasło: „Die Juden, die w o l i  en, werden ihren 
Staat haben imd sie werden ilin verdienen“. 
Ćwierćwiecze zaledwie minęło od tego czasu, 
a jakaż rewolucja pojęć nastała w zhiorowem 
życiu żyd (łyskiem, jakież przew artościow anie 
wszelkich wartości w życiu indywidualnem 
każdego niemal Żyda Współczesnego.

Przed 25 laty Lozkładowy element bierności 
zasłaniał i zaciemniał horyzont wszelkiej poli­
tycznej myśli żydowskiej, a wiara w automa­
tyzm procesu dziejowego, w coś, co się samo 
przez się dzieje, tłumiła w narodzie szczotko­
wy nawet impuls aktywizmu narodowego. Cóż 
więc 'dziwnego, ze świat głuchy i nieczuły na 
nieśmiałe i ciche wołania (Hess, Pinskier) nie 
drgnęł nawet na widok tragedj i szamotające­
go się w swej bezdenności narodu. Trzeba by­
ło mężnej i prostolinijnej, a dla nas dziś już 
tak oczywistej koucepcyi Herzla o m i ę d z y -  
aA rodtow  o ś c i  kwesty! żydowskiej, jej 
Mwiatowfp-połitycznem znaczeniu, by prawdzi- 
śsy snop Światła rzucić ua proces dziejowy do- 
lowwwTijęcy się pczed naszemi oczyma. Trze- 
W Isppo baczłowznego psychologicznego ujęcia

rakłego i cocesu drlejowego, by pa  aywn* 
n u ę  Żydowską rzucić ku odległym wówczas 
jzlwkom świadomej ccbą twórczej woli. W 
p w ło c k  Id iM p g i herzlowskiej leży jej ge- 
triałnażć, «r faaimridzenin jej pozorna fanta- 
■tycyuuM. •  ktfog po dziś dzień nawet zwykł 
fcłę jeszcze potykać na miarę krawca skrojony 

efctjednago ghettowc*.
Dafaąy ny u  zdumieniem na ubiegłe ćwierć- 

Mtesze, ogrodzone i tupami granicznymi, które 
Zysubołifnję niejako pi^ahytą drogę żmudnych 
•gąDhiw. I kiw anych niejednokrotnie muagań. 
JJ progu ty th  brzemiennych- 'w wydarzenia 25 
ła t ruchu syońskiego wstępujemy w blady okres 
walki tdiyłkowców równouprawnienia ooy wa­
tahom* t  by stanąć przed deklaracją Balfou- 
.Żp, ufclea. w San Berno i  ratyiikucj-ą Tnanda 
tu  angielskiego na Palestynę. Co więcej pod­
bój moralny syonizmu w świec i e politycznym 
Zięga już dziś tych wyżyn, o których nie ma­

rzył najodważniejszy ze śmiałków, Oto w ojczy 
źnie procesu Dreyffusa, który nam dał Herzla, 
w ojczyźnie reklamowanej dotąd opozycyi dy­
plomatycznej wobec syonizmu, tak wpływo­
wy organ, jak „Temps“ poświęca specyalny 
dodatek ilustrowany syonizmowi i Palestynie. 
..I.e Temps". Supplement illustre. Juiliel 1922. 
Nr 3). I lak w jednym z artykułów czytamy: 
„D zisiaj we Francji wie się, co to jest syo- 
nizrn. j Syonizm stał się dzisiaj taktem moral­
nym pierwszorzędnego znaczenia moralnego. 
Jc.sl izeczą naturalną, że przedewszystkiem in- 
teresu je on Żydów, lecz cel duchowy, do któ­
rego dąży syonizm i fakt, że stał się on n o ­
w ym  czynnikiem  w polityce międzynarodo­
w ej, zainteresować muszą zarówno islam i 
chrześcijaństwo, jak i wTogóle całą cywiliza­
c ja " . Albc w imiem miejscu: „Myli się ten, 
kto przypuszcza, że syonizm jest wymyslćm 
luj? przedsięw zięciem  polityki angielskiej, że 
został stworzony jako narzędzie ekspanzyi an­

gielskiej na Wschodzie. Nigdy, zarówne WjCgo? 
raj, jak i dzisiaj nie przestał on być przedsię­
wzięciem ż y d o w s k i e m “. Niemal V  tocaś- 
cę śmierci Herzla budzi się sumienie polityczne
w — ojczyznę afery Dreyffusa... j

•

Lecz nietylko w tym procesie szukać naloty 
siły i mocy dzieła herzlowskiego. Od Drayfhw 
sa do Trumpeldora ciągnie się nić ewołuepi 
a może raczej rewolucyi, jaka się doŁonaa 
pod fascynującym wpływem herzlowskiej „ofih 
ry ducha" w psychice całego niemal żydostWŁ 
„Darmn glaube ich — pisał ongiś Hend s™ 
dass ein Gcsclilecht wunderbarer Juden ans der 
Erde wachsen wird. Die Makkabaer werden 
wieder auferstehęn". Niech się wsłucha świat 
żydowski w słowa wielkiego Wodz. i niech 
czyni, bj się przyoblekła w żyWe kształty myśł 
lierzlowska.

Żydzi, którzy chcą będą mieli swoje pań*
stwTo!

-o-o -

Słowa Teodora Herzla.
W tern tkwi najgłębsza przyczjma wszelkie­

go zła, które nawiedza żydów: Na zewnątrz 
uważają nas za solidarnych i stosownie do te­
go działają nasi wrogowie. Za błędy i przewi­
nienia poszczególnych jednostek pośród nas, 
wini się ogół. W nai odzie żydowskim brak 
niestety jednak dotąd poczucia solidarności.

Naród może tylko sam sobie pomódz. Jeżeli 
nie potrafi, nikt mu też pomóc nie potrafi.

Syonizm działa wśród caiego żydostwa, jak 
orzeźwiająca kurza. Spróchniałe gałęzie odpa­
dają, a na wierzchołkach tworzy się miejsce 
dla wiecznie młodych dążeń, które pną się do 
światła słonecznego.

u * $
Nie wiele trzeba bystrości, nie wiele trudu 

i ś rodków, by przenieść chorego z jednej strony 
na drugą. Spróbujmy raczej go uzdrowić.

a .* %
Znajduje się pieniądze żydowskie w olbrzy­

mich cyfrach na... pożyczkę chińską, na kole­
je afrykańskie, i najhardziej awanturnicze

przedsięwzięcia, — czjżby więc nie znalazło 
się na najgłębszą, najistotniejszą, na jhardziej 
piekącą potrzebę żydostwa.

•  a

Nie przyrzekałem nigdy cudów — zawsze 
wskazywałem samopomoc, jako drogę do wy­
zwolenia.

Asymilację pojmuję dosłownie, a więc stać 
się tak podobnym, aby się w niczern nie różnić.

Narodtfiva siedziba żydowska jest' koni i 
cznością świata — powstać zatem musi.

* * * '!
> 1

Sprawa nie znajdzie może kosztownego po­
parcia żydowskiej finansiery. Może nawet wy­
stąpi ona przez swych pachołków i agentów 
przeciw temu naszemu prądowi ożywczemu. 
Taką jednak walkę, jak i każdą inną, którą 
nam się narzuci, prowadzić będziemy z bez­
względną wytrwałoścą.

W. L.

JP&GF. HHNRYK YORK—STEIN KR.

tum
Poniżej ogłaszamy wspomnienia osooi- 

śte jednego z nojbliż >zych współpraco wni- 
Dików Teodora Herzla.

tor. Teodor Herzł wrócił do Wiednia. Mówiono
0 tem. Jego listy z P u y ża , opisy kierujących poli­
tyków Francyi przewyższały język i treść wzoro­
wo redagowanego dziennika, dla którego pisywał.

Mówiło się o nich. Prezydent naszej Rady nad­
zorczej nakłaniał mnie, bym tę niezwykłą osobi­
stość pozyskał dla naszego wydawnictwa. Odwie­
dziłem go w redakcyi. Elegancki mężczyzna, kló 
rego niezwykle piękna tw arz o piętnie wscho- 
nniem zdaje się ironicznie uśmiechać. Prośba mo­
ja  o artykuł do pewnego pisma dla kobiet zostaje 
obrócona w  żart Odchodzę bez przyrzeczenia, 
bez odmowy, bez wrażeuia.* * •

Pewnego dnia jeden z członków naszej Rady 
nadzorczej opowiedział w  biurze jako dobry żari, 
że w Leopoldstadt, gdzie mieszka wielu Żydów, 
krąży ulotne pismo hebrajskie, w  ktdrem wzywa 
się Żydów, by wrócili ćo Palestyny. Panowie je­
dnak śmiali się i wyrazili sąd, że jest to dobry 
sposób pozbycia się „polskich (Żydów)*’. Później 
dowiedziałem się, że było to żydowskie pismo 
Sśrandesa. Dla mnie Palestyna była ziemią świętą
1 mogłem zrozumieć to, że pobożni Żydzi, którzy 
lezytają po hewaigku. chcą wrócić do ziemi praoj­
ców ,

Kwestya żydowska przelicytowała wszystkie 
im?'* interesy; rozpoczął się rozkład społeczeń­
stwa wiedeńskiego. Każdy z nas musiał załatwić 
się z antysemityzmem. Wielu chrześcijan poświę 
ciło swych druków, jeszcze więcej Żydów — 
swych rodaków, a to przedewszystkiem „polscy", 
jak wówczas nazywano wszystkich Żydów 
wschodnich i większość ratow ała się na „krze­
sełku izolowanem" wyjątkowego Żyda.

Dla mnie ruch ten -był zjawiskiem więnszosci, 
której my musieliśmy opłacać haracz mniejszości. 
Ja  z serca opisałem ból mój w tomiku nowel. Bo 
haler, antysemita austryacki o wszechniemieekim 
zabarwieniu doświadcza w Ameryce północnej 
tragicznego losu członka prześladowanej mniej­
szości i ginie w  walce między purytanami a ka­
tolikami. To ujęcie było oświadczeniem, jednak 
nie wyjaśnieniem, było wybiegiem jednak nie 
drogą właściwą.
Wcaesnem latem ldShj r., w kilka mieejęoy po od­

wiedzinach u Herzla.
Teodor Herzl, autor starannie cyzelowanych 

feljetonówi o których się mówiło, jest nagle złą- 
czonr z lłw estją  bytu żydostwa. Napisał broszu­
rę, kióra wznieca senzacyę.. Uśmiechy, żarciki, 
dociekania. Żydzi mają wywędrować, własne pań­
stwo założyć w  dawnej ojczyźnie — państwo ży­
dowskie. Wahałem się! — Cóż zbawczego dla 
mych świętych uczuć mógł stworzyć ten paryski 
literat z ironiczną miną i gadatliwym językiem? 
Wreszcie czytam — zbiegam ze schodów, w ska­
kuję na row er i pędzę jakby w  gorączce do dra 
Herzla, który mieszkał wówczas przy Pelikan- 
gaaee, w dzielnicy wielkiego azpiuua

Potem stanąłem w zakurzonem od jazdy rowe­
rem ubraniu przed dobrze pielęgnowanym mę­
żem — ale czyz był to jeszcze ów dr Herzl z re ­
dakcyi dziennika? Ten maż, którego rysy odzna­
czały się niezwykłą powagą, którego wielkie, 
łzawym połyskiem, błyszczące oczy" meLancholij 
nym wzrokiem starannie mnie badały?

•  *  *

Pracow nia w ksztabie salonu, przez drzwi jej 
przeświecają z ogrodu promienie słońca letniego. 
W pokoju tym dzieje się cud. Pytam . go niepe­
wnie, drżąco, podając mu broszurę: „Czy to felje- 
lon, czy — poważna praca?"

Następnie zalał mię strumieniem niezwykłej 
wymowy. Przedewszystkiem, jak się to stało. — 
Szary poranek w  dziedzińcu koszar paryskich. 
Bladego mężczyznę prowadzą do wózka żołnier­
skiego, jak na stracenie. W opisie przezywa się 
to, że znieważa się niewinnego męża, oficera, 
zdziera mu się mundur z ciała, — dlatego tylko, 
że jest Żydem.

Tak opisuje to Herzl, tak odczuwał to od pierw ­
szej chwili. „Tylko niewinny mógł znieść tę znie­
wagę tak spokojnie i z taką godnością".

Jego głębokie współczucie, jego ludzkość obu­
dziła w  Herzlu Żyda, a głos drżący od pełnego 
bólu współczucia złączył zaraz jego serce z mo- 
jem.

Musi s{ę rzecz przemyśleć do Końca.
Żywy komentarz woli jego towarzyszył zadru­

kowanym kartkom papieru, które Jak we śnie 
przeżyłem, a których wówczas nie zrozumiałem 
i zrozumieć jeszcze nie mogłem.

»Nie jesteśmy ta w (tamo, musimy stwouayi
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Cześć wam panowie... „izraelici”.
Kraków, 17 lipca. 

(te) k lub Pracy Konstytucyjnej posiada także 
ez ttie d i jposlów izraelickieh: p. Dra Lówensteinu, 
tóórego mandat drohobyeki został zdobyty dosio 
■wilio przelewem krwi, p. holischcra, p. dra ,Stein­
hausa i p. Dra liauclia, byłego członka Żyd. llad. 
N ar. w czasach przewrotu we wsch. Małopolski.

Ci „izraelici11, dzierżący swe mandaty z tytułu 
poselstwa do parlamentu auslryackiego zaprze­
d a li  u schyłku swej karyery politycznej po raz 
fcti Wiudzłóć już który godność, interes, byt spe 
łsrrrArtW f. Lióre „reprezentują *.

rity iu  asymilalorska, ten niski płaszczący się, 
^«i)*W iony krzty godności osobistej, k ie ru n ek  
poiii/uzny przejawił się Jaskrawo W ostatnim 
kroku tych „naszych” czterech „majufesników“. , 

Toteż jest to zgodącm z poglądem tych pai.ów 
1 Ich w artością polityczną, jeśli teraz, oni, wybra 
n l kupionomi co prawda, ale ostatecznie żydów 
te im i gronami, odtiari swe gjosy — choćby 
i jga rednio na p. Korfantego, symbol i wcie 
lenie nie tylko Mory i i programu antysemickiego 
ale najgorzej, bo pogromowej praktyki antyse­
mickiej aa zwolennika bezwzględnej ekstermina- 
cyi Wobto żydów. Kto szczuje w Poznański cm od 
25 lat do najbezwzględniejszego bojkotu wobec 
Żydów? Kto, czyje poglądy były duszą tych Po- 
knańczy ków, którzy miesiącami całymi rozjuszeni 
rzucali aię na żydów, bili męczyli kaleczyli, mo­
ralnie katowali i brody im obcinali?

Kto dziś Jest głową tego kierunku, który w Po- 
Kbaóskieai saerzy osżćzferstwa o mordzie ry tuał­
e m ,  „ w Wilnie urządza „rozboje" na dzielnicę 
dyduWSką? Czyjąś to gazetą jest „Oberscblesische 
Grbnzkeitung” ; nawołująca cynicznie do bicia Ży­
dów, uo wyrzucania ich z kraju, do nieprzyjmowa- 
niu nu stanowiska, do urzędów, dc aiesprzeda- 
iwania im realności!

To pan Wojoiech Korfanty — jest duszą tego 
rozbestwionego czynnego antysemityzmu, które­

go błogosławieństwa cuują na Sobie dzis —> skle­
pikarz, kupiec, rękodzielnik, intełigen. żydowski 
bu każdym kroku, czy c h u d ^  o wuJoj, 0 by t, czy 
też o swobodę. Wolność i poszanowanie w  p_ń- 
Mwie.

Korfanty — to program  rozwojowo — pogro­
mowy! I na tego to obywatela głosowali panowie 
izraelici — majufesniki Lówcustein, Steinhaus, 
Koliach er, Kauch.

Czemu te mamuty polityczne hańbią imię żydow­
skie? Kto dal im do tego upoważnienie? Czemu 
milczy wyborca żydowski nie zaprotestuje prze­
ciwko OezCM nym  drwinom czterech jednostek z 
woli* ludu.

Jeśli p. Ra uch nie solidaryzuje się z K. P. K., 
który stoczył państwo na równię pochyłą, frynia, 
cząc w wolnej Polsce przyszłymi mandatami jak 
za najlepszych czadów austry ackich, to dlaczegu 
nie Występuje z  klubu?

ueemu pokryw ą swem imieniem plugawienie i- 
mienia żydowskiego? Ludność, która przed tylu 
już laty w ybrała tych czterech posłów winna we­
zwać tych panów do natychmiastowego złożenia

,. mandatów", a wczorajszy cżytt — ostatnich mo- 
hikanów asym ilacji uważać za symbol tej poli­
tyki depruwacyjnej, do której asymilacya pragnie 
zepchnąć żydoslwo.

Niech społeczeństwo zginie, 'byle mandaty sa 
chować jeszcze przez kilka lat! Wszelka droga 
ku temu jest dobra: pieniądze, korrdpcya, poni­
żenie społeczeństwa, a jak sią dzięki wybrańców 
panów izraelitów bojkot zwiększy, jak tu i tan.

wybuchnie jakiś pogromili nastawiony przez p. 
Korfantego i znowu cala ludność żydowska p#i 
grąży się w lęku o byt, to cóż to szkodzi.

Mandat — grunt i A społeczeństwo — furda! 
Cześć Wam panowie — „izraelici!” W kaideir 

innem społeczeństwie nie ścierpianoby takich za-, 
przauców i zaprzedawców interesu opołecznegd 
nawet na stanowisku woźnych lub zamiataczy tą  
lic, w iwszem — tacy panowie nam posłują!

Ale i nasze społeczeństwo obliczy uię z Warnią 
zacni panowie 1 

A do tej pory — „cze.ć Wam panowie, i a a g  
lid "! Cześć U

P f t ł f c d ^  P R A S Y ;

Wróć do swoich „pieronów”!
dziecinny. ł*

cina radość. —  Jeneralny ryzy* 
Ambijna pachole I ferwor 

Zbrodnicza ronota" „Gofra Krakowdktego-1. „ d o i  Np

powszechne przygnębienie I ąrystokratyczr 
kani g d rito ś^Jk ll nadworny idnacz bród.

rr.cCu“ ma swoich pretendentów. — Wierzymy
Piątkowy wieczór w W arszawie w yobtaża.a so­

bie, mniej — Więcej, uastęfcijąco.
Większość społeczeństwa siedzi przygnębiona 

po domach. Mężowie w zdenerwowaniu w ypalają 
potrójne racye papierosów, żony załamują ręce, 
spoglądają na rozwieszone po ścianach portrety 
Komenuanta i biadają:

— Co będzie, co będzie!
Sfery robotnicze kompletnie zdeprymowane.
Osmalone w dymie fabrycznym koszule odpi­

nają się na spracowanych piersiach, które falują 
teraz ze wzmożoną, intensywnością, wydając raz 
po razie ową p eśń  bojową, pieśń pehL, goryczy 
i sarkazmu:

— O Cześć Wam, panowie maggiaci! —
Inaczej eżas spędza druga większość W naszym

kraju, większość, która jest Większością a iw u  że 
nie ma za sobą., większości.

Większość prawicowa tryumfuje po w lelkiem 
zwycięstwie. Co piaw da. capsztyków nie w ypro­
wadzono na ulicę, to pewne, że chorągwie naiwdo­
wę nie1 dekorują stołecznych kamienic, ale proszę 
zajrzeć do kom.órtowych wnętrz mieszkaniowych 
magnatów endeckich.

łluminccya jak za galówek mikulajowsklch.
Korki z trz  lakiem wylatują w górę i odbij i ą 

tynk od sufitów*. Szampan się leje, jak z cebra.
Toasty, powinszowania, uściski seideczne.. BO 

odniesiono zwycięstwo naa Demokratyczną Rzeczą 
Pospolitą i ufundowano podwaliny pod nadowę 
Absolutyzmu Narodowej Arystokracyi,

Jeneralny ryzykant górno-śląaki, nadworny dści- 
nacz bród żydowskich, poseł Wojciech Korfanty 
robi dalszą karyerę polityczną

Został desygnowany na premiera.
Nacźeluik Państwa zagroził dym isję, gdyby p. 

Korfanty żart narodowo-arystokratyczny przyjął 
za rzecz se.yo 1 gdyby uparł się p .zy  swoiou mi- 
nisteryalnych aspiracyach.

Każdy szanujący się 1 zdrowo myślący polityk 
zatrzymałby < ugle swego arogancko ry zykanckie-

ojczyzaę. Kto się wybiera do Palestyny, zapewnia 
byt tysiącznym iześzom w dyasporze. Będziemy 
mówili i pisali Według nakazu serca, Wszelka nie- 
p a wda odpadnie cd nas, a nasza możność wie­
lokrotnie się zwiększy. Nasze wielkie talenty 
działać będą dla własnej sprawy, nasi finansiści 
zakupią ziemię, odbudują ojczyznę i zarobią przy 
tam wiele pieniędzy.

Dlaczegóż tedy my, żydzi, mamy kupować tyl­
ko „papiery", %ie stanowiące żadnej wartości re 
alnej, Rzeczywista wartość znajduje się w  grun­
tach 1 tylko w gruntach. Stworzymy sobie z na­
szej ziemi ojczystej ra j“.

Dla mnie brzmiało to ogłuszająco. Wszak to 
Wszystko —. tak wołało coś we mnie — jest ma­
rzeniem, fantazyą. ów  człowiek mówił, u ja  słu­
chałem.

Chaotyczne uczucie układało 6ię w mych po­
jęciach, i narzucało myśl, że odtąd mam w życiu 
cele i dążenia

Wyniosła postać męska stula przedemną jak 
posąg z legendarnych czasów. Mowa płynęła 
i. przenikała, wydając słowa najgłębszego prze­
konania. Wkońcu dojrzałem poruszenie ramienia, 
Uroczyste Skierowanie wzroku w górę, a wtedy 
po obszernym Lokalu rozległ się glos uroczysty: 
„Ten kra j zdobędziemy!” To mnie zbudziło. Ckcia 
ten  czuwać, podnieść wątpliwości, udsielić wy­
jaśnień człowiekowi o proroczem spojrzeniu.

Znałem IŻydostwo i żydów lepiej od niego, p ra­
cowałem wszak W ich środowisku i zbadałem ich 
fbeczywlate życie. Ale któż mógł się oprzoć Herz 
łowi. Gdy czynił mi kiedyś wyrzuty, że nie zbyt

energicznie odwodziłem go od czynu”, który się 
nie udał, zauważyłem: „Czy można powstrzymać 
lokomotywę pędzącą w przyspieszóńem tempie”. 
Powiedzenie to, tak utarte u Las, p rz y ją ł^  uśmie­
szkiem.

Herzl już posiadał parę szczegółów o mojej 
osobie, reszty dowiedział się niebawem, a po pół 
godzinie wiedział już, gdzie mnie postawić i cze­
go może się po mnie spe iziewać. Umiał on nale­
życie ocenić ludzi doń lgnących, lecz przecjlgył 
sprzeciwy natury mieszczańskiej — temperamen­
tu. Zapominał jednak, że nie wszystkie jestestwa 
ludzkie są podobne do niego tw ardą wolą 1 wiel- 
kiem sercem, że nie każdy gotów był poświęcić 
Wszystko: majątek i siły, ciało i żywot. I że ,tyl- 
ko nieliczni byli skłonni do zmagań na polu nie­
bezpiecznej wulki, (

*  W *

Herzl nastręczył mi sposobność dokładnej, rze­
telnej piacy; coś potężniejszego planowaliśmy. 
Jego przedwczesna śmieć znurzyła wiele — ró ­
wnież we mnie. Jedno tylko pozostało: Wspo­
mnienie twórczych godzin spędzimych z wielkim 
duchem. Wszystko to tkwi korzeniami w  sail 
przy Petikangasse, gdzie wchłonąłem w siebie 
Herzla prawdziwego, w kwiecie wieku, w poian- 
nej świeżości jego harmonijnej posnaci.

W następujących słowach oddałem ślę wówczas 
na jego usługi:

„Czy kraj otrzymamy, czy w ten sposób, jak 
Pan sądzi — nie wiem! Lect idę za Panem, bo 
droga Jest przecudnie piękna".

■■■—HM—

go rumaka, zastanawiając się  głęboko u a  a »  
niosłem „memento" najpopuw  nitjm ego obywała- 
la  Odrodzonej Poteni — Józefa PitożUtel lega.

Ale ambitne pachole narodowej wystokraegri 
prze w dziecinnym ferworze do raz  j  _ei się Wyt­
kniętego celu. , - /

t-o&oi L orianly  gabinet iworzy.
Ludziska kiw ają go, wam. — i  on iw w zyi l u ­

dziska załamują ręce — a on tworzył Narodową 
arystokracya, zastawiwszy w Iwubardzżi •puLwju 
i łamu pańsi wowego sw oją patryotyCKaą o m lę  
uzyskała jzcz roszJki 1 f z f  łęg
banąue!

Swieżoupieczony organ urzędowy tyth ingOmi. 
ców „Goniec Krukowski’’ wyrządził praMM* 
swym patronom i ohlebodawcstn ąiepoweiowaaą 
krzywdy tytułując urtyLza w j t ^ g r  •  pownżnndą 
na p-emie. -  p. KotlanUgo 1 ujęcU ałant r^ lU j  
przez prawicę >t>v i bardu: „Zbrodai— t roLotaT*. 
Zecer zapomniał k (WwnoLaą dądąfc 
rodowo-demokratyczaa^" r '

,W artykuł* tym czytamy.
Pd ra» pUrwwty od <m n Uitw in I t i l i t j p i  

społitej uesji jnowany m eta l n t kiarownlka ittą- 
du entowisk cieszący alą d o b ra  aąnłuAooą 
ścią całego kraju bez względu aa  aLaup. -i 
Tak beaczeinde rekUmowaun dotąd pnały du • - ,  

buv. ia, likinry na mntykrwym apiryU i^ą gorzką 
woa« pi » .  y  ją in ia , .  a is  tm  pWWiliM-dW, jjju,

I dalej:
Nieuodobna nam uwierzył ar «ĝ  nżany

mk Pafałwn chdal rzeczywiśda m  u  
v.ioko rzucić na szalę itw .cy  1 Hapenaóde jęj dq 
obalenia. Kor łaniego, a w  koasekwtnąyl d« 
wodinii nowego ^

SpOioCZedstwo powinno teraz Wykaaaś 
wolę, poprzeć Korfantego, a rówucaranfcb i 
cić się do Naczelni l « Państw a a prośb% 
dećyzyę swoją odłożył na lu&e, i -ua 1 ąulwj- 
niej a ze ćsasy. Miierjymy, że Naczelnik Państwa 
jesi przemęczony ciężką p-acą, ala ratfpuugM  
W dzisiejszych wa unkaoh wyglądałaby na aWk!
osobisty p seciwko posłowi —* . z
M żadną cenę mis cheamy przypm u ń l
O aancta aimpiimtaż! h.. kssrljuny&j -M- )Ml 

jeszcze hezrządem. 1 <
„Głos Narodu*, mając w zanadrzu gotowycH 

„pretendentów do b 0&u”, Dmowskich, Hallerów, 
czy innych Pade-ewskich, nie chce już wcale m- 
błagać Naczelnika. 1

Tylko, na litość Boską, nie psujcie Z nnl«Jąrą  
szyków p. Korfantemu! «

„Głos Narodu” pisze:
..Potem nowy rząd stanie przed sejmem 1 za­

żąda zaufania. Potem, dopiero potetn stanie się 
aktualną dyniisya Piłsudskiego. Może nie bidzie 
już wówczas stawiana z takim naciskiem jak dzi­

siaj? Może uda się ją  coinąć? A jeśli Buo, wów­
czas... trzeba będzie ją  konstytucyjnie załatwiA 
Konstytucyjnie i patryotyczdie po obu stronach.

Powtarzam y: dziś islhieje tylko jeuAo przesi­
lenie, przesilenie rządowe. 1 de się stałe, że Ust 
Nacz. Państwa został ogłoszony, zanim rząd 
Korfantego stanął przed Sejmem...
Za pozwoleniem, panowie, ale my jeszcze Wciąż 

Wierzymy w wasze opamiętanie i przypuszczamy, 
że nie dojdzie wogóle do stawania p. Korfantego 
przed Sejmem.

Wierzyjży bowiem, że p. Korfanty, nie zaznaw­
szy iozkusżv solowych występów na arenie gpń- 
stwowej, wróci ze spuszczonym na kwintę nosem 
do swoioń śląskich „pieronów",

(WadJ, ,



l
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Przełom w socyaliźmie włoskim.
W życiu polilycznem Włoch zaszedł iakt niema­

łej wagi dla ukształtowania się wewnętrznych sto­
sunków na półwyspie apenińskim. Centralne kie- 
lowniclwo włoskich związków zawodowych, 
,Confederazione dcl Lavoro”, wypowiedziało się 

po ożywionej dyskusyi za zasadą udziału soc ja ­
listów w pracy państwowej. Odbyty przed kilku 
miesiącami kongres partyi socyalistyeznej zarzu­
cił wprawdzie zasadę współpracy socyalistów z 
innemi stronnictwami, ale decyzyę ostateczną po­
zostaw ił „Ccmfederazione del Lavoro”. Obecnie 
decyzya zapadła! Jej doniosłość objawia się w 
fakcie znacznego przesunięcia się sił we wło- 
skiir obozie socyalistycznym na prawo, a więc 
przegrupowania, które do niemałych może dopro­
wadzić zmian w rozhukanem życiu politycznem 
pełnych' temperamentu synów południa. Zachodzi 
bowiem poważne piawdopodobieństwo, że włoskie 
stronnictwo uocy&listyczne zarzuci swe negaty­
wne stanow i ko dotychczasowe wobec państwa 
mieśŁezafifckiego i pozostawi swoim posłom wolną 
rękę w nawiązaniu stosunków ze stronnicLwami 
demokraty, wwmi, umożliwiając im próbę stworze­
n i dfeudl :ra tycznej koalicji w parlamencie wło- 
kfełm. Prawdopodobnie decyzya ta położy kres

konfliktowi, który wybuchł pomiędzy kierownic- 
Iwem włoskiej partyi socyalistyeznej a jej po­
słami.

Obecnie istnieją dwie możliwości: albo przy­
wódcy maksymalistyczno-komunistycznych żywio­
łów w socyaliźmie włoskim zaakceptują aecyzyę 
kierowTiictwa związków zawodowych albo też doj­
dzie do ostatecznego rozłamu. Istnieją jednak po­
ważne zapowiedzi, że maksymaliści włoscy podda­
dzą się woli, związków zawodowych, gdyż w o- 
becnej chwili z rozmaitych względów ceorluni- 
sijcunych nie są skłonni do ryzykowania polityki 
rozłamu. Gdyby wypadki na półwyspie apenińskim 

■ potoczyły się w tym właśnie, kierunku, nastałby w 
cuiopejskim ruchu sfecyalistycznym nowy układ 
sił, gdyż socyaliści włoscy byli z pomiędzy socya- 
iislów europejskich tymi, którzy najdłużej i z wy­
trwałością godną lepszej sprawy ulegali we 
wszystkich sprawach dyktatowi z Moskwy. Jakie­
kolwiek jednak będą praktyczne konsekweueye tej 
cwolucyi, — a ni%gą one wobec układu sił w
parlamencie włosk i wpływów kuryi rzymskiej
bynajmniej łatwe, do osiągnięcia — wytrącili so­
cyaliści v łoscy tem zttamiennem posunięciem nie­
bezpieczną dla nich broń z rąk  faszystów.

z is p a z w  ZYPOWSKłtH.

Mały kongres syoóskf.
o

(feL wŁ> Dorocma l.onf ̂ reneya 
oy4i tzw. u~47 kongres syoński, 

r impocaue obrady 22 sierpnia w Lon- 
% potn i  x«pewjue J dni. Porządek dzien- 

■rtehmlr ostatecznie u. ‘"iooy po sesyi Rady 
Bęcbde ta jedna i  najdonioślej­

szych konferencyj, gdyż przypada na okres o 
najwyższej doniosłości politycznej. Oczywiście 
pierwsze miejsce zajmie podczas obrad spra­
wa wydobycia  ̂ i zużytkowania kapitałów ży­
dowskich dla odbudowy Palestyny.

Hd-B-
n  TW H IW  ŻYDOW SKICH W  K M I U .

t t  HUE ml kuMejn. v Wili.
.. HI hm flak' wfartomo sajmowa kcanisya śłcd- 
EBag^Bdana Sio P fln t rrien zbadania na miej 

zajść zaprosiła również rabina 
d e jako świadka naocznego, ale 

ludności żydowskie i.
M oódłi aic do rabina 

Jtfwnlhg, Igr wagpowdedzian się w sprawie pnę- 
t s ę a  vkseaa6w anlyetydowskicb.
, I d  Łuiuw ri. oświadczył, że uważa przy- 
ł gr ia iChaznca do ,Wihu. jego odczyty o ten- 
lancyi antyrmirkiaj ł krryczęcy śdh reklamę 
pa hr^pośrrftuSą przyczynę wyboclm pogromu. 

; tS*elmą pcywaynę starcu i  świadoma elu 
kstyw n id a, uprawiana przez 

jpawna k ok  « r. słowie i piśmie. Ona te przy- 
lo k w n b  punt podatni pod ostatnie ■wykro­
czenia antyżydowskie z dnia 2 lipca, które, 
|«k  to tyezt całkiem widoczne, były poprzednio

zorganizowane. Fakt ten stwierdza również 
umiarkowana prasa polska oraz wynik rewi- 
zyi przeprowadzonej u aresztowanych, u któ­
rych znaleziono rozmaite narzędzia pogromowe.

Na zapytanie, jakie żywioły brały udział 
w ekscesach, stwierdza rab. Rubinstein ku 
swemu ubolewaniu, że nie brakło zarówno 
akademików, jal i osób wojskowych.'

Następnie wystosowano następujące p: tanie: 
„Czy rab. Rubinstein sądzi, że zakładanie te­
go rodzaju stowarzyszenia o celach ekonomi­
cznych, jak „Rozwój", które uprawiają propa- 
, ar dę ha terem, ekonomicznym, powinno być 
wzbronione w kraju Kulturalnym?"

Na to rabin odpowiedział, że nie dyalekty- 
ka słów, ale nagie życie codzienne tworzy pra­
wo. A ponieważ życie utykazało, że pozornie 
ekonomiczna propaganda wywołuje pogromy, 
ponieważ uczestnicy pogromów często uspra­
wiedliwiają swe czyny celami ekonomicznymi, 
przeto należy zabronić podobną pozornie eko­
nomiczną propagandę.

b m im p -rm y  Marksa f Engelsa, 
min bebfajskiem. Palestyńska par-

Z rachn wydawniczego.
Mamfest

R tłumaczeniu 
tja  robotnicza . a -naut Haawoda" wydała w 
tłumaczeniu hebrajskiein manifest kom unisty- 
jpmy Marksa i Engelsa.

J-olks~jugcud“ Pod tym tytułem pojawiła 
się jednodniówka, wydana w języka żydow­
skim, przez „Meikaz Hacerim" (Hitachelut) w 
Krakowie. ‘Jednodniówka wydana z okazyi 18 
rocznicy śmierci Herzia poświęcona jest dzia­
łalności Herzla i ruchowi młodosyońskiemu. 
Świadczy ona wymownie o znacznem ożywie­
nia ruchu syońskiego wśród żydowskiej mło­
dzieży ludowej w Krakowie.

„Szibolin". Na ] ćłkach księgarskich poja- 
d  się już ósmy z kolei zeszyt dwutygodnika 
bebrajddego d la  młodzieży „Szibolim". Wy- 
rwori „ szata i niezwykła treść, jakie cechują 
areszt. każdy zeszyt tego znakomitego pisma, 
jwwinny skłonić rodziców żydowskich, dba­
łych o wychowanie młodego pokolenia, do wy- 
ftaeneg, p oparc ia  tej nadei pjżyteczjej pla 
nówtli wychowawczej.

ZE SPORTU.
Mistrzostwo Wiednia.

Ostatnie zawody o mistrzostwo Wiednia ro­
zegrane międ/y Wuckerem a Hakoah przynio­
sły drużynje żydowskiej niespodzianą porażkę 
w stosunku 3:1 0-0;. Minuj tej klęski Hakoah 
pozostaje na drogiem miejscu, uzyskawszy 32 
punkty \r 24 rozegranych zawodach, z których 
w 12-tu wyszła zwycięsko, a w 8-miu z wyni­
kiem nierozstrzygniętym. Mistrzem Wiednia 
jest SportlJub z 84 punktami, po Hakoah idą 
Rapid (31 punktów), Amatorzy (28), Wacker 
(26), Hertha (23), WAT (21), Vienna (20), Ru- 
dolfshugel (20), Floridsdorf (19), Simmering 
(19), ś-dmirc (18). Na ostał aiem miejscu stoi 
Ostmark Z |1 7  punktami.

NAKŁAD TECHN. DENTYSTYCZNY

N. KIEINBERGERA
iS. Szewska 27 I. p. (narożnik plant)

efewarty od godz.  ̂9-—1 i od 3—6. IMS

KRONIKA.
Kraków, d

jltta z powoi osiesostej nakp
błp. Taodora Harzla.

odbędzie się staraniem organizacji syońaktaj 
dziś w niedzielę o godz. 11 przedpołudniem w  
Lwiąlyni Izraelitów postępowych przy ul. Bcaą- 

-zowej. Uroczyste kazanie wygłosi ruuin pc_ drf 
Thon.

Obchód 6 sierpnia w Krakowie.
We wiórek 18 bm. o godz. 6 popołudniu odbę 

dzie się w sali rady miejskiej zebranie obywatel­
skie celem wyboru komitetu obchodu rocaócy pa 
iniętnego dnia 6 sierpnia 1914 r. wymarszu U i a l  
ćów z Błoń krakowskich. W tym roku w czaaae. 
obchodu nastąpi zjazd daV nych brygad legtOM 
wych, które odbędą tu szereg wojskowych i m .  
czystości w* obecności Naczelnika Państwu.

•  ----------
— Ze spraw miejskich. Onegdaj odbyło się pod 

przewodnictwem wiceprezydenta m iasta Roił go 
wspólne posiedzenie sekcyi II, V i VI Rady mia­
sta. Na posiedzeniu sekcyi V załatwiono szereg 
spraw  przyjęcia do gminy. —. Na posiedzeniu 
sekcyi II i VI uchwalono przedłożyć Radzie m ia­
sta wnioski w sprawie podwyższenia ryczałtu na 
żywność tudzież taksy dziennej za utrzymanie W 
miejskich zakładach humanitarnych, nadto zała­
twiono kilka praw  administracyjnych.

— Z krakowskiego Towarzystwa Wzaj. Ubez­
pieczeń. Wczoraj odbyło się zgromadzenie ogól­
ne delegatów krakowskiego Tow. Wzaj. Ubezpie­
czeń, którzy licznie zjechali się na obrady z ca­
łej Małopolski. W śród uczestników byli: wicepre­
zydent m. Sare, prezydent m. Lwowa Neumann, 
posłowie dr Adam i ks. Londzin i w. in. Obrady 
zagaił prezes Tow. Jan  Konopka, poczem udzie­
lono dyrekcji absolutoryum z zamknięć kasowych 
za rok 1921, z wszystkich działów towarzystwa. 
Ze sprawozdania kasowego wynika, że sumy u 
bezpieczone w s a n ^ n  tylko dziale ogniowym prze 
noszą 77 m iliardów  marek, zebrana zaś wkładka 
w tym dziale przenosi 44o milionów mareL, Od­
szkodowań wypłacono w ubiegłym roku na łącz­
ną sumę 154 miliomów mk. Również inne działy 
towarzystwa wykazują podobne wyniki. Nadwyż­
ki z obrotów w poszczególnych wydziałach w y­
noszą przeszło 62 milionów mk. W dziale ognio­
wym przyznano członkom towarzystwa zwfot 
Wkładki w wysokości 15%, a w dziale gradowym 
20%. Obrady zakończono uchwaleniem kilku 
zmian w statucie towarzytswa, wyn agarych ze 
względu na obecne stosunki.

— Dziennik urzędowy województwa tfaKow- 
ekieno w zeszycie za lipiec w dziale rozporządzeń 
i okólników zawiera treść następującą: Udziele­
nie ezeąualur wicekonsulowi Republiki Stanów 
Zjednoczonych Brazylii; zniesienie sądu powiat, 
w  Radomyślu; Wyjazd do polskiej części Górnego 
Śląska; Ochrona znaków pomiarowych; W spra­
wie samowolnego opuszczania zakładów opiekuó-

.czycfa przez dzieci; W spraw ie stosunku komisyi 
dla badania cen i zysków do wojsk. Urzędów go­
spodarczych; Udzielanie zezwoleń wywozowych 
w spraw ie wywozu bydła do G. Śląska, wymija­
nie i wyprzedzanie na drogach publicznych. Dzień 
mk urzędowy jest dc nabycia W Ekonomacie Wo­
jewództwa (ul. Zacisze 5, II p. i w Agencyi „Ruch" 
przy uL Szczepańskiej).

— Rcjeatracy* terat wojennych. Z Komisaryatu 
Małopolskiego Głównego Urzędu Likwidacyjnego 
komunikują: Wszystkie Miejscovą| Komisye Sza 
cunkowe oraz Komisya główna we Lwowie powo­
łana usta wą z dnia 10 maja 1919 do ustałeńia i o- 
cenienia stra t wojennych w Małopolsct z czasów 
wojny światowej, polsko-ukraińskiej i bolszewic­
kiej, z dnia 30 czerwca i*r. ukończyły swe urzędo­
wanie i biura tych Komisyi są zamknięte. Akty 
szacunkowe, niemniej zgłoszenia szkód, które dla 
braku czasu nie zostały wykończone orzeczeniami, 
przejęły Powiatowe Komisye zapomogowe dla od­
budowy przy Starostwach i tam też należy się od­
tąd zwracać we wszystkich sprawach, odnoszą­
cych się do stra t wojennych. Zwracanie się stron 
w tych sprawach do K om itarja tu  jest bezcelowe, 
jak niemniej żądanie od Komisaryatu wypłaty od­
szkodowań na podstawie orzeczeń, gdyż w tym 
względzie nie zapadła dotychczas w  Sejmie uchwa- 
ła i jedynie Pow. Komisye Zapomogowe <Ła odbu­
dowy, o ile jepzcze w  powiatacł urzędują, udzie-, 
ła ją  zapomóg na odbudowę w mrteryale ludu 
wlanym.

— Pożar, W osuraj w połucLAu za wezwano straż 
pożarną do pracowni mechanicz i«J przj ul Flor 
ryańskiej 49, gdzie od rozlanej benzyny zapaliły 
się nagromadzone odpadki. Ogień wkrótce 
kftlizowaaoą

m



t A
1 i— Na zjasd więoaynarodowy badań naukowych 
gMbtti przyrodnicze), który odbędzie się w cza 
L*e od Ki do 28 w  Brukseli, wyjeżdżają jutro z 
Krakowa jako delegaci Polskiej Akademii Umie- 
jętaosm. prof. W ładysław Natanson i prof. Wła- 
f e J  v» Szajnotia. Trzeci delegat prof. Kazimierz 
■ oatanecu wyjechał już w dniu wczorajszym.

—r ŁBf s. jlt- iir  na umieszczanie szyldów itp. 
M agistrat pi zypominą, że Jhszelkie szyldy, napi­
ły , łu*Iow> l i części fasad domów kont , sklepów 
lip wymagają uprzedniego zezwolenia m agistra­
lo. Niestosujący się do odnośnego rozporządzenia 
M agistratu narażają się nielylko na surowe kary. 
<Je tak ie  na poważne straty, gdyż m agistrat t-  
nudzenie wykonane wbrew obowiązującym prze- 
ptoom usunie z urzędu na koszt i bezpieczeństwo 
.wia ściel eta.

•— Uroczystość herzlow sta  y  „Merkaz Hacei- 
Hm*1 odbędzie się dzisiaj w niedzielę dnia 16 bm. 
9 gooz. 8 wieczór.

 oo ----
— Rano i wieczór, Przy myciu, używajcie aro ­

matycznych tabletek „BO-BE-VITA‘‘ (Borobenzel). 
WydellKacają cerę, usuwają piegi i liszaje.

KRONIKA POLICYJNA.
Bankructwo rzeźmka po naciągnięciu 

wierzycieli na 25 milionów marek.
Tolicya śledcza aresztowała onegdaj Jana 

Rybickiego (iat 28), właściciela masarni przy 
ul. Zwierzynieckiej 1. 20, pod zarzutem oszu­
stwa i lekkomyślnego kredytu. Rybicki v,yłu- 
dzil tytułem pożyczek od różnych osób zna­
czniejsze kwoty, dochodzące razem do 25 milio 
nów mp. W ostatnich dniach ogłosił on nie­
wypłacalność i nie jest w możności wykazać 
się rachunkami z prowadzonego interesu, któ­
ry według jego opowiadań miał prosperować 
bardzo dobrze. Przy zaciąganiu pożyczek na 
rzekome zakupno tówarów pokazywał on każ* 
demu wierzycielowi arkusz posiadłości grunto­
wej, która to posiadłość przedstawia w rzeczy­
wistości minimalną wartość w stosunku do 
zaciąganych pożyczek. Dalsze dochodzenia w 
toku.

Fatalna przygoda wycieczki uczennic 
z Ostrołęki w Krakowie.

Niezwykły wypadek zanotowała wczoraj kro­
nika pcdicyjna naszego miasta. Oto w baraku 
miejskim na Zahłociu, oddanym dla pomie­
szczenia wycieczek zjeżdżających 'dumnie do 
Krakowa, s, ały w nocy z piątka n i  sobotę 
uez>niee sz<oły żeńskiej z Ostrołęk. Rano ku 
wielkiemu przerażeniu wszystkie uczestniczki 
wycieczki w liczbie dwudziestu frukt: spostrzc 
gły brak oćznżj i obuwia, które jacyś spry­
tni włamywacze skradli, do stawszy się pod 
osłoną ciemności do baraku. Nauczycielka, 
której włamywacze zostawili garderobę, donio­
sła natychmiast o fakcie tej niezwykłej kra­
dzieży do policyi. W ciągu dnia wczorajszego 
udało się ująćjdwócb sprawców tej kradżieży 
w osobach Zygmunta Maślickiego (lat 23)' i 
Jana Polończyka (lat 18). Poszukiwania za 
spólnik uni opryszkow i kryjów7ką skradzionej 
garderoby są w toku. Przymusowy pobyt dzie­
wcząt w baraku trwał do południa, póki nie 
dostarczono im odzieży.

  Za nielegalny wywóz 39 kg wędlin z K ra­
kowa przytrzymano na dworcu osobowym Stefa­
nię W ierzbicką 1 Emilię W rońską z Porębki, pow. 
Sosnowiec. Zakwestyonowany tow ar przesłano 
do tutejszego magistratu.

— Między m asarz—mi. Do policyi doniósł E. 
Kumała, właściciel m asarni przy ul. Szewskiej, 
że od dłuższego czasu w rzeźni miejskiej masarz 
Bartłomiej Olszewski dopuszczał się na szkodę 
Kumali oszustw. Olszewski kradł większe ilości 
bitej nierogacizny, należącej do Kumali, a podsu­
w ał na jej miejsce mniejsze sztuki, zaopatrując je 
uprzednio fałszywą pieczątką z firm ą Kumali. W 
ten sposób wyrządził Olszewski swemu koledze

.szkodę 6 milionów mk. Oszusta osadzono w are­
sztach DOlicyjnych.

— Ucieczka waiyata. Zarząd claau dla obłą­
kanych w Kobierzynie doniósł do krakowskiej 
policyi, to  z teyoź zakłada zbiegł umysłowo cho­
ry  Bogusław Leśniewski (lat .42). Zbiegły mą na 
zpfttę nhr..u  szpitala*.

SSA LI SAPOWŁfc. .

Dezerter-bandyta przed sądem.
Kraków, 16 lipca.

W krakowskim sądzie wojskowym odbyła 
się wczoiaj rozprawa przeciw Stefanowi Hry- 
ciowi, szeregowcowi 20 pp., oskarżonemu o 
rabunki, kra dzieże i dezercyę.

Wedle aktu oskarżenia obwiniony dwukro­
tnie w Iecie 1921 roku wydalił się ze swego 
oddziału, a nadto dopuścił się kradzieży korali 
wartości 10.000 mp na szkodę Wiktoryi Nawa­
łowej w Baćoczy. W czasie, gdy uciekał jako 
dezerter, w!amał się Hry.ć do mieszkanm Jana 
Don.sza w F: syTkowicach i skradi przedmio­
ty garderoby, srebrne pieniądze ausiryackie, 
dwie ślubne obrączki itp. Nast&uir - dokonał 
Hryć; napadu rabunkowego na dom Ko’od2iej- 
c/yków w Krzyszkowicach. Hryć ■•yflailłzj7 się 
do mieszkania uderuff dwukrotnie, pięścią w 
głowę Maryę Kołodziejczyk, poczcm rozbił sie­
kierą kuicr, z którego zabrał gotówką 5500 
mp., dwa pierścionki srebrne i różne przedmio­
ty garderoby. Kiedy w czasie, gdy Hryć był 
zajęty rabowaniem, Kołodziejczykowej udało 
sio \v\ biedź z izby, wówićzas nnpaslnik strze­
lił za nią z rewolweru, jednak chybił. Tegoż 
dnia. śc-gany w leńc krzyszkowickim przez 
Izydora i Józefa Grabowskich i Józefa Dy rdę, 
oskarżony dał do nich kilka strzałów7, które 
także chybiły.

Na wczorajszej rozprawie Hryć przyznał się 
częściowa) do zarzuconych mu zbrodni, twier­
dząc, że popełnił je w stanic niepoczytalności 
umysłowej. Po przesłuchaniu świadków, którzy 
zeznali oskarżająco i wysłuchaniu opinii le­
karzy-psychiatrów, trybunał skazai Hrycia 
na 3 lata ciężkiego więzienia z obostrzeniami.

Przewodniczył podpułk. k. s. Kappel, oskar­
żał kap. Wanicki.

—-----------oo-----------------

Z teatru, literatury i  sztuki.
— Miejski teaty Opera i Operetka. Dziś w nie­

dzielę poraź ostatni w tym sezonie „Amor w śni,7" 
gu‘\  Jutro 17 bm. rozpoczyna znów opera przed­
stawienia operą „Carmen".

List poety Saula Czernichowskiego. W odpo­
wiedzi na przesyłkę żyw7nościową przekazaną 
przez Żyd. Radę Narodową w Kownie, znako­
mitemu poecie hebrajskiemu Saulowi Czerni­
chowskiemu nadesłał tenże Żyd. R. N. list, w 
którym podnosi zasługi kowieńskiej R. N. dla

literatury hebrajskiej. ,W ostatnim czasie — 
pisze poeta — stan mego zdrowia znacznie się 
poprawił lak, że nastała dla mnie możliwość 
podjęcia pracy literackiej". Poeta pracuje o- 
becnie nad dokonaniem tłumaczenia kilku 
dzieł klasycznych oraz wykończeniem kilku 

oryginalnych dzieł, które wyjdą nakładem 
Sztybla.

 M-O-------
MJJUSSES TKj.TR J. SŁO WA* IMHGO

Niedziela: „Drugi mąż".
MIEJSKI -TSA.TR OPERA 1 OFKaPALA

Niedziela pop.: „Piękna syrena” ; wieczorem:
„Amor w śniegu".

TSA.TR „BAGATłML 4 **
Niedziela pop.: „Dama z pod n.r. 23": wieczorem; 

„Madame Boccacio".
TEATK ŻYDOWSKI PRZY UL. BOCHEŃSKIEJ: 

Niedziela pop.: „Sierota Chasia": wieczorem:
„Ostatni Żyd” ; na zakończenie: „Bzik mojej żony" 

----------------oo-------------

Z krain.
Morderstwo kupca warszawskiego. Dokorano 

go w hotelu w celu rabunku. Z Inowrocławia do­
noszą: Przed kilku dniami wyjechał z W arszawy 
po zakupyN do Inowrocławia kupiec Bergman 
(Karmelicka 11), zabierając większą ilość gotów 
ki. Wczoraj nieznani sprawcy wtargnęli nocą tto 
hotelu, w którym zamieszkiwał: Bergman, zamor­
dowali go, podrzynając mu gardło, poczean obra­
bowali z posiadanych przez B. pieniędzy. Śledz­
two w toku.

Karaimi w Wilnie. Z W ilna donoszą: Karaimi 
wileńscy za pośrednictwem delegata rządu czynią 
starania w ministerstwie wyznań religijnych i o-, 
świecenia wr sprawie: założenia samodzielne7 gmi 
ny karaimskiej w Wilnie.

Kordon sanitarny na Wschodzie, A. .W. donosi, 
że wydano zarządzenia dla województw pograni­
cznych, mające n a  celu wzmocnić kordon sani­
tarny, jak również całą akcyę. zmierzającą do za­
pobiegania przeszczepianiu, się cŁorók zakaźnych.

W związku z rem ochronnemu i  p w
le; M  będzie cała ludność zagrożonych powiatów, 
jak również osoby, przyjeżdżające do t̂ efa po-, 
wiatów. Wkrótce wydane będą przepisy m ifaw : 
ne, njające na celu roztoczenie uwagi nad pcdrdd 
nyuu.

Dąbal w sowiecie peter8burskim. Sowio: peters­
burski wybrał Dąbala na honorowego ctłontfa 
s wego piezydyum.

Dr. J. LANES-M0RGE9FSTERM
1163 ordynuje w i knrcback kobiesyeh

Krynica-Zdrój, willa „Pod Tygrysem*.

os^odarczy.
Sfandel I przemysł.

Ulgi taryfowe. Ogłoszono rozporządzenie p. 
ministra kolei o czaso7wych ulgach taryfowyh 
przy przewozie kolejami artykułów żywno­
ściowych i opału domowego. Dla przesyłek 
zwyczajnych artykułów następujących: psze­
nica, źylo, mąka, kasza wszelkiego rodzaju, 
kartofle, materyal rzeźny, jak: bydło rogate, 
cielęta, trzoda chlewna i owce, zwierzęta bi­
te, mięso świeże, tłuszcze, węgiel, bukiety 
w7ęglowe i drzewo opałowe, nadawanych we 
wszystkich stacyach polskich kolei państwo­
wych do stacyi przeznaczenia: Kraków7, Kra­
ków—Grzegórzki, Lublin, Lwów, Lwów'—- 
Podzamcze. Lwów—Podzamcze—Rzeźnia, Łódź 
fabryczna, Łódź kaliska, Podgórze—Bonarka, 
Podgórze—Płaszów7, • Poznań, Warszawa Głó­
wna, Warszawa Gdańska, Warszawa—Praga, 
Warszawa Wileńska, Warszawa w7schodma, 
obniżono opłaty przewoźnego, przewidziane w7 
taryfie'ogólnej na przewóz towarów7, zwuol: i 
zwierząt z dnia 1 czerwca 1922 roku (Dz. U. 
R. P. nr. 40, poz. 243) wraz z późniejszemi 
zmianami i uzupełnieniami, *do poziomu staw­
ki taryfy gospodarczej 4 mk. za każde 100 kg. 
i 10 km., a to pod warunkami następującymi:

a) przesyłki muszą być adresowane do ma­
gistratów miast Kraków, Lwów, Łódź, Lublin, 
Poznań lub Warszawa, lub też do Związku 
kooperatyw konsumentów w tychże miastach;

b)przewoźne, według ulgowej s awki taryfo­
wej, oblicza się za rzeczywisty eiężai przesył­
ki, najmniej jednak za 10.000 kg.;

e) różnica między przewnźnem, pobranem 
wedle taryfy normalnej, a przewoźnem, obli- 
czonem na podstawie powyższej tary/y ulgo­
wej, wypłacona będzie w drodze zwrotu. W, 
tym celu instytucye uprawniono do korzystania 
z ulgi taryfowej, powinny najpóźniej do koń­
ca lutego 1923 roku przedstawić tej dyrekeyi 
polskich kolei państwowych, w której obrębie 
jest stacya przeznaczenia, oryginalne listy prze­
wozowe na. przesyłki zaopatrzone potwierdze­
niem magistratu, ż# sprowadzony towar sprze­
dano w sklepach magistratu lub kooperatywy, 
należącej do Zwjązku kooperatyw konsumen­
tów.

Rozporządzene niniejsze ma moc obowiązu­
jącą do dnia 31 sierpnia 1922 r.

Wejście w życie ustawy o monopolu tytoniowym 
W Nr. 47 „Dziennika Ustaw" ogłoszona została u- 
cbwalona przez Sejm Ustawodawczy w d. 1 czerw­
ca br. ustawa o monopolu tytoniowym. Z chwilą 
ogłoszenia, tj. od dn. 29 czerwca br., ustawa zaczę- 
ła obowiązywać, jale to przewidziane jest w art. 
61 ustawy. Jednocześnie z wejściem w życie usta­
wy straciły moc obowiązującą sprzeczne z nią 
przepisy. Ustawa składa się z 62 artykułów, z któ­
rych artykuły 50—62 obejmują przepisy przejścio­
we. Wykonanie ustawy powierzono Ministrowi 
Skarbu.



R « W 1  S 2 1 I N H I K Nr. 188
Zniesienie reglamentacyi obroiu węglowego 

i  zagranicą. Z dn iem  11 b. r. ztiisiouą została 
re g la m e n ta c ja  obrotu  węglowego z zag ran icą  
tak na G órnym  Ś ląsku  ja k  i w całej Rzeczy­
pospolitej Polskiej.

W spraw ie statystyki przemysłowej. Rada mini­
strów  wydala ostatnio na podstawie ustawy z dn. 
21 października 1919 r. o organizacyi statystyki a- 
dminislracyjnej rozporządzenie, w myśl którego 
wszystkie zajmujące się wytwarzaniem lub prze­
twarzaniem dóbr zakłady przemysłowe zarówno 
państwowe, jak komunalne i prywatne 
zatrudniające 20 robotników lub więcej, oraz za­
kłady zatrudniające wprawdzie mniej robotników, 
lecz Wyznaczone przez Główny Urząd Statystycz­
ny, są obowiązano z upływem każdego miesiąca, 
najpóźniej dnia 5-go następnego miesiąca, przesy­
łać sprawozdanie o stanie Zatrudnienia du Głó­
wnego Urzędu Statystycznego.

Odpis sprawozdania winien być przesłany do 
właściwych urzędów wojewódzkich, a w W arsza­
wie do minisleryum Przemysłu i Handlu. Rozpo­
rządzenie weszło w życie * dniem 30-go czerwca 
L r.

Zmiana taryfy za prżewóa towarów. Minister 
kolei żelaznych, opierając się na dekrecie z d. 7 
lutego 1919 r. o tymczasowem przekazania mini­
strow i Itomaiukacyi praw a wydawania przepisów 
o przewozie pasażerów, bagaży i towarów' wy­
da ł rozporządzenie w  spraw ie zmiany części II 1 
III  taryfy ogólnej na przewóz towarów, zwłok i 
zw ierzą t Rozporządzanie powyższe wejdźię w iy- 

a d. 6 sierpnia br. Zmiany szczegółowe, jakie 
taają nastąpić w części II i III taryfy ogólnej, są 
podane W nr. 43 „Dziennika Ustaw” z dnia 30 go 
czerwca Łr.

Wywóa towarów % Polski do krajów  B-dkań- 
■ki«h i Bilskiego Wschodu wzmaga się z każdym
inlwslęecia. W tym wywozie prócz Lódzi, Pabjanic, 
Tgptnta, Tomaszowa i Bielska—Białej zaczyna 
**ed eoraa ty was j  udział także i Częstochowa. 
l apst i w  twuwc, wyrabiane w Police, zyskują 
eofaa aaaanle wśród odbiorców bałkańskich i le- 
.Wantyńsl k u  do tego etópuia, że walczą zwycięsko 
g ałnhkaiymi Umie dotychczas kapeluszanl wło- 
■khaż Zwłaszcza jak mogą konkurować na pun- 

<m tj, pottiaważ niski kora marki polskiej w 
paskiitmaala a lirasut w W in i smiesnożliwla kal- 
tUm— tU aUddk oma.

łn  6d tMwalny w  Ameryce. z  Waszyng 
nadeszła wiadomość, że komisy a finansowa 

bn zgodziła mę na zmianę taryfy celnej na 
bawałaą. Zmiana ta przewiduje znaczną • zniżkę

d m i  H iK k s  SMęga ndroaowa. Pragnąc zazna- 
‘  ainścraaowane siary  gospodarcze kraju, jak 

i zag ranicy  a poazczególucml dziedzinami 
Życia gospodarczego, Ministerstwo Prze- 

mgjatm 1 Handlu podjęło się wydania Księgi adre- 
Mtw«j praetnysło, handlu i finansów, mającej za 
zadanie podanie niezbędnych informacyi, dotyczą­
cych przemysłu, handlu i finansów w obrębie Rze- 
czyspfdiUj Polskiej.

Komunlkacya.
Polsko- rumuńska konweneya kolejowa. Naj­

ważniejsza korzyść polsko-rumuńskiej kon- 
,wencyi kolejowej polega na tern, że handel za­
graniczny kierowany będzie do Rumunii na 
linie polskie. Na rynku zagranicznym poszu­
kiwana będzie marka polska dla opłacenia ua- 
leźytości przewozowych za polską przestrzeń, 
gdyż Polska zastrzegła sobie rozliczenie w wa­
lucie polskiej.

Podwyższenie taryf kolejowych w  Niemczech. Z 
o wagi na ustawiczny wzrost wydatków personal­
nych i Inwestycyjnych na kolejach niemieckich, 
Oraz wskutek ustawicznego spadku marki niemiec­
kiej, projektowana jest 50 proc. podwyżka taryfy 
kolejowej z dniem 1 października.

F in a n s e .
-Zmniejszenie obiega banknotów we Włoszech.

•iW Izbie deputowanych P eJlo , minister skarbu, o- 
mawiając położenie finansowe Włoch, stwierdził 
pewną poprawę w roku budżetowym, polegającą 
na zmniejszeniu obiegu banknotów.

GIctdo warszawska z 15 bn .: Dolary Stanów 
Zjodnoazonycń trsaz. 6700, sprżedai 5660. Wapno 5G00, 
Delary kanadyjskie traaz. 6600. korony czeski* tranz. 
180, marki niemieckie 12-60. Cralri: Gdańsk tranz. 12-40 
Berlin tranz.12'40, sprzedaż 12 6 >, Londyn tranz. 25150. 
Sprzedaż 25500, kopno 258000 Nowy York tranz. 5735, 
5660, sprzedaż 5660, kupno 5fcł0, Nowy York drobne 
iianz. 6660, Paryż, tsąni. 470, 472, 471, sprzedaż 473, 
kupno 409. Praga tranz. ' 32. ISO 1/4, Szwajcsrjs eprze 
daz 1080, Wiedeń tranz 193/4, 19, 19bł, sprzedaż 198/4.

Kursa dewiz w Zurychu i  15 b n . (PATj. 
Perlin 1.16, Holandys 262-80. Nowy Jork 621Vj, L*n 
dyn 2317. Paryż 42 87. Medyelan 28-67Vż, Bruksela 
40.60, Kopenbara 112, Sztokholm 13604. Cbrystysnts 
86Va. Madryt 81, Praga 11 86, Buenos Aires — Blds-

■ r • .......i soff* 3-80. Warszawa

Rozbicie konfer. haskiej pewne.
Wiedeń. PAT. Donoszą z Hagi: Na dzisiej- 

szem posiedzeniu podkomisyi dla spraw kre- 
dylu oświadczył Avezzano, że' jest bezprzed- 
nfiotowem kontynuować posiedzenie lej ko- 

misyi wobec rozbicia się rokowań w sprawie 
własności prywatnej. Gdyby Rosyanie chcieli 
odstąpić od swego stanowiska mają drzwi o- 
twarle do nawiązania nowych rokowań. Rzą­
dy nieeuropejskie — powiedział przedstawiciel 

/Francyi — nie mogą doradzać swym ludom 
udzielania Rosyi kredytu dopóki niema przy-, 
wróconego zaufania przez zwrot skonfiskowa­
nej własności prywatnej. Żądanie, by wyłącznie

rządowi rosyjskiemu udzielono kredytów, nie 
jest do przyjęcia. W lymsamym duchft prze­
mawiał potem delegat włoski i belgijski. Uh 
iwitiow oświadczy], że dalsze rokowania są 
bezużyteczne, o ra /’ że nie ma dalszych prupo- 
zycyi do uczynienia.

Haga, (AW) Liczą się z tern że konfereney* 
haska skończy się 31 lipca po wyKOftctwniu 
i przyjęciu sprawozdania podkomisyi.

Haga. PAT. Rosyaaie opuszczą Ilagę (mftWdfrt 
podobnie jutro. Odmawiają oui uznaniu protokół*.

Haga. PAT. Dzisiejsze posiedzenie komisy! br*t 
dytowej będzie prawdopodobnie ostatnie.

mm iw mm
Hanower. PAT. Radio Komisy a reparacyjna 

wręczyła przewodniczącemu niemieckiej komisy! 
długów wbjennych w Paryżu odpowiedź na po­
danie o moratoryum. Komisya obstaje prąy za­
p isa n iu  ra ty  lipcowej i wypowiada pruekonanie, 
że wyplata reparacyi może być tylko jedną z 
mniej ważnych preycayn obecnej zniaki marki 
i że stabiliaaoya da sję uzyskać tylko przez prze­
prowadzenie reformy finansowej, czego komisya 
reparacyjna domaga się od dłuższego czasu. 
Ostateczna decysya komisy! będzie zależna od 
sprawozdania kemisyi gwarancyjnej.

II Niemcy płczeg.
Berlin. PAT. „Deutsche Allg. Ztg.“ donosi, 

że przypadająca na dziś rata 32 milionów mk 
przekazana została komisy! odszkodowań.

Mi m om  tom
Paryż. (A. W.) Przedstawiciel angielskiej ko- 

misyi reparacyjnej Brandbury tna podobno pole­
cenie oświadczyć Lloyd Georgowi, że komisya re­
paracyjna chce ponownie zaprosić komitet ban­
kierów, o ile rząd angielski zgodzi się na to. Co 
do zgody Lloyd Georgea nie ma wątpliwości wo­
bec jego wczorajszego oświadczenia w Izbie gmin, 
gdzie wypowiedział się za moratoryum. Także 
Poincare nie powinien miec nic przeciw temu, by 
Wszczęto ponownie nąrady finansistów. Berliń­
skie koła finansistów uważają, że Niemcy uzy­
skają prawdopodobnie kilkuletnie moratoryum, 
oraz niewielką pożyczkę. W yrażają jednak oba­

wę, że metoda ta nie uzdrowi stosunków niemie­
ckich. Niewiadomem jest także, czy niemiecka 
opinia jest dość silną, by skłonić Poincarego W 
najbliższym czasie do zmiany postanowień, które-, 
by się okazały zbyteczne tak dla rządu niemieckie­
go, jak leż i interesów Francyi. W spraw ie Od­
powiedzi komisyi reparacyjnej, w której obstaje 
Brandbury za zapłaceniem raty  lipcowej pisze 
„Petit P aiisien“; Jest możliwe, że obie spraw y 
a mianowicie warunki moratoryum i spraw a w a­
runków pożyczki omawiane będą wspólnie w naj­
bliższym czasie. Co się zaś tyczy moratoryum, to 
Ffrancya zdaje się zgodzi się ita nie, o ile Niemcy 
w przyszłości nie będą dawały pierwszeństwu 
swoim wewnętrznym spłatom prsed spłatami re- 
paracyjnymi. Pożyczka dla Niemiec ma z jednej 
strony umożliwić podjęcie sum w złocie, a po dru­
gie ma stabilizować markę. W Paryżu poruszo­
no w pewnych kołach myśl,, ażeby z wszystkich 
swych żądań, ewentualnie ich części, Anglia zre­
zygnowała na rżecz Francyi, a równocześnie 
zmniejszone zostałyby długf niemieckie. To byłoby 
równoznaczne z rewizyą długów europejskich. N.a 
razie nie poruszonoby sprawy długów Ameryki. 
Możliwem jest, że spraw a ta poruszoną zostanie 
W czasie pobytu Brandburego W Londynie. Z po­
wodu tego konieczne byłoby spotkanie Poincarego 
z Lloyd Georgeiem, co będzie miało miejsce praw ­
dopodobnie w drugiej połowie bm. „Matin" pisze, 
że udzielenie moratoryum Niemcom byłoby tylko 
możliwe po daniu przez Niemców poręki, zabez­
pieczającej prawa Francyi, czem, byłaby przede, 
wszystkitm  reforma ifhansów w Niemczech.

Sytuacya w Ntamczecli.
Wspii tfOFt mjANi Mritt.
Wiedeń. PAT. „Neue Fr. Presse” donosi z 

Berlina: Utworzenie spólnoty pracy między 
socjalistami większości a niezawisłymi uwa­
żane jest za fakt decydujący, który doprowa­
dzi do rozwiązania przesilenia. Nie oznacza 
one jednak jeszcze fuzyi tych stronnictw. Ta­
ka  fuzy* m ogłaby nastąpić dopiero później po 
wystąpieniu niezawisłych odłamu radykalnego, 
którym j.>7ywodzą Hoffmann, Leder,itr i Lewi. 
Ta grupa ti dykalnycli przystąp łaby wówczas 
do konmni>tC-w. Przez utwórz;na wsjiólmly 
prący  frakeya socyalistyczna będzie liczyła 
180 członków. Kanclerz Wirth gotów jest przy 
znać niezawisłym jednę lub dwie teki, przy- 
p.zp.m równocześnie jednę lub dwie teki o trzy-
mm

małuby niemiecka partya ludowa. Ze s trony  
niezawisłych wymieniani Są W związku z te­
kami Hilferliug i Breitscheid.

O nastegK* Rsthenaua.
Berlin. PAT, Oczekują tu przybycia niemie­

ckiego ambasadora w Tokio, dra Śoifa. Ma on w i­
doki objęcia teki ministerstwa spraw  zagranicz­
nych.

Pościg za mordercamiRathenaiia
Berlin. PAT. W pościgu za mordercami Rathe- 

naua natrafiła żandarm erya na ślady Wiodące do 
Hanoweru. W okolicy Peine spotkała żandarme- 
rya dwóch ludzi, których rysopis zgadzał 's ię  z 
rysopisem morderców. Gdy ich Wezwano do za­
trzymania się, zbiegli dając kilka strzałów. Żan­
darmi odpowiedzieli strzałam i i zranili lekko Je­
dnego z uciekających. Obu ujęto.

W arszawa. PAT. Pierwsze posiedzenie konle- 
rencyi polsko-niemieckiej odbyło się dzisiaj rano 
o godz. 11. 2e strony polskiej obecni byli: pełno­
mocnik rządu polskiego minister Kazimierz Ol­
szowski i poseł polski w  Berlinie dr. Madejski. 
2e strony niemieckiej prezydent delegacyl nie­
mieckiej minister von Stockhammer i poseł nie­
miecki w  W arszawie dr. Rauscker.

Posiedzenie zagaił minister Olszowski, witając 
w imieniu rządu polskiego delegacyę niemiecką 
Zadaniem rokowań — zaznaczył minister — Jest 
wprowadzenie w  tycie zav>artych już pomiędzy 
stronami traktatów  i umów oraz rozstrzygnięcie 
całego szeregu spraw, od których zależy należyte 
współżycie obu narodów oraz współpraca Polski

J-.cr-1r.~n riY-ri}

Europy. Rząd polski czekał na tę chwilę, w któ­
rej będą mogły zniknąć zapory powstałe pomię­
dzy Polską a Niemcami, które to zapory nie do­
puszczały do ustalenia normalnych sąsiedzkich 
stosunków. Rząd polski uważa rokowania obecne 
za nowe ogniwo łańcucha stałych swych dążeń po- 
kojowch. W odpowiedzi swej minister Stockham­
mer zaznaczył, że rząd niemiecki ożywiony jest 
temi samem’ pragnieniami poi ozumienia, co rząd 
polski. Nie ulega wątpliwości, że przy dobrtj 
woli jednej i drugiej strony osiągnięty zostanie 
układ ostatoczay, który stworzy podstawę do po­
myślnego rozwoju interesów obu krajów. Po kró­
tkiej dyskusji nad programem obrad następne poi 
ciedrenl* wv*naerr>nn e* l i  hm.



Bezpłodne wysiłki Korfantego o utworzenie rządu.
Nieprzytomni.

, Kraków, 17 lipca.
rni.y „Kowal", jaki zrobiła ostatnio nasza 

teakcya, przezywająca się „blokiem stronnictw 
Kmiukowanych", na długo pozostanie w pa­
mięci jako poczynanie ludzi zgoła nieprzyto­
mnych.
: Stronnictwa prawicowe lubią się ubierać 
IV togę najczystszego patryotyzmu i sobie, tyl­
ko i wyłącznie sobie, przywłaszczają przymio­
tnik „narodowych", Wszystko inne, co w Sej­
mie siedzi, na lewo od pana Skulskiego i jego 
adherentów, nie jest palryotycznem, a jaszcze 
mniej narodowem. W patryotyzm prawicy 
można o tyle wątpić, o ile iiu się poprostu nie 
przypisuje zdolności jakiegokolwiekbądź ko- 
Fjha.iia, a zatem także nie ojczyzny. Ich mi­
łość do ojczyzny przypomina zbyt żywo mi­
łość pewnego stworzenia, kióre należy do epo­
ki przedwyborczej, podobnego tylko trochę 
do człowieka. Odkąd człowiek nie jest małpą, 
powinien i umie inaczej kochać, jak endecya 
wraz z wszystkimi jej organami. Endecya wła­
ściwie nikogo i niczego me kocha. Ona tylko 
nienawidzi.-Ona nienawidzi gruntownie, i tern 
tylko się żywi. Apostołowie nienawiści nie 
mają moralnego prawa mówić o rak Szczy­
tnem uczuciu, jakiem jest patryotyzm.

A narodowość? Oczywista, o ile takie typy, 
jakie w obecnej dobie reprezentują w Niem­
czech Ludendorff i jego szkoła, i jego czorci 
chór, mogą reflektować na tytuł ludzi czują- 
cjch narodowo, chociaż oni najwyraźniej w i 

świecie swój naród zabijają i. grzebią, to Lu- j 
tosławski i Dymowski mogą taicie mieć pre- | 
tensyę do tego tytułu. Świat cywilizowany, 
świat noi mainy i ludzki, odmawia z całą sta­
nowczością bojownikom Ludendorffa tytułu 
„narodowego". Nazywa ich z pełnem zacięciem 
pogardy „nacyonalistami", „śzowinistami". Bo 
ludzie ci, obniżając moralne znaczenie swoje­
go narodu, mogą być tylko szaleńcami, zbro­
dniarzami, ale nie ludźmi kochającymi na 
prawdę i po ludzku swój naród. Świat cywi­
lizowany i Lutosławskim i Dmowskim nie 
przyzna żadnego honorowego przymiotnika.

Mimo to wszystko nie chcielinyśmy odsądzić 
i tych ludzi od wszelkich lepszych uczuć, choć 
by jakiegoś prymitywnego przywiązania do 
państwa, które po tak ciężkich męczarniach 
nareszcie zostało wyzwolonem. Gdyby kto in­
ny zrobił to, co oni teraz robią, toby go natu­
ralnie piętnowali, jako zbrodniczego zdrajcę 
ojczyzny, który z całą premedytacyą zimnego 
zbrodniarza działa na zgubę kraju rodzinnego. 
Nie chcielibyśmy szafować tego rodzaju po- 
dejrzaniami i obwinieniami. Dlatego wolimy 
widzieć w tern, co prawica teraz robi, popro­
stu akt szału, jaki popełniać mogą tylko ludzie 
nieprzytomni.

Zkąd ten brak przytomności? Nie chcieli­
byśmy sobie pozwolić wobec p. Rosseta na 
wycieczki, na j'ikie sobie w sejmie wobec nie­
go często pozwalają, wywodząc jego nieprzy­
tomność ze źródła zgoła — wyskokowego. 
Sprawa jest lak krwawo-poważna, że na ża­
dne dowcipy ani naciągania niema humoru. 

Nieprzytomność polityczna p. Rosseta jesl isto 
tnie zag..-lką. Jak mógł on objąć smutną,rolę 
rzecznika kandydatury p Korfantego? Twier­
dzimy, że jest nieprawdą, jakoby się dowie­

dział czegoś ujemnego o p. Korfantym dopiero
z rewelacyi mówców lewicowych. Słyszało 

się z ust p. Rosseta bardzo a bardzo ujemne 
sądy o Korfantym, jak zresztą o wszystkich 
tych, którym on teraz tak dzielnie przewodzi. 
Mamy tu widocznie do czynienia z chorobli­
wą aberacyą, której sobie w żaden sposób wy 
tłumaczyć nie umiemy.

Jeszcze jaskraw szą zagadką jest nieprzytom­
ność kapeków, takich pp. Ffedcrowiczów, Bawo- 
row siich  itd. Przyczem o trzech Żydach, idących 
Ca pasku, czy, właściwiej mówiąc, p r o w a d z o ­
n y c h  na pasku kapeków, nie mówimy. U tycli 
łudzi wszystko jest możliwe. Oni mogą mieć ta ­
ką właśnie konoepcyg polityczną, że należy po­

stawić na czele rządu zawziętego antysemitę, a to 
właśnie przy ich pomocy. W ten sposób składają 
wobec świata świadectwo, że są „patryotami" 
i zupełnie „koszernymi" narodowcami. Jest w ia­
dom ą rzeczą, że im, jak dotychczas, nikt nie wie 
rzy. Trzeba było dobrze poszachrować interesa­
mi żydowskimi, ażeby sobie pozyskać zaufanie 
Lutosławskiego i Dymowsltiego. Ci trzej — p. 
Raucha się z te j paczki wyjmuje — może są je 
dyni — prz.ytomni i pozostają na linii swojej po- 
'iiyki... Ałe reszta kapeków chyba działa w sta­
nie zupełnej bezp -zytomności.

Oni znają Sejm i wiedzą doJronale, że p. K or­
fanty w tym sejmie nie będzie, nie może być pre­
mierem. Nikt nie może się przecież łudzić co do 
bezwzględnej opozycyi lewicy sejmowej, to zna 
czy: połowy Sejmu, do osoby p. Korfantego

Nie mówimy już o strasznych następstwach, ja ­
kie gabinet p. Korfantego mógłby mieć dla Pol­
ski, na zewnątrz i na wewnątrz. Przecież nikt się 
nie łudzi, ażeby świat obojętnie się patrzył, jak 
znany aw anturnik staje na czele rządu. A to w 
chwili, kiedy trzeba oczekiwać załatwienia naj­
żywotniej szych interesów Rzeczypospolitej. Wąl- 
pimy, czy człowiek o zdi owych zmysłach może

zaryzykować te wielkie iaieresa tylko po to, aże­
by p. Korfanty zaspokoił swoją wybujałą i pato­
logiczną wprost ambicyę. Że na y* ewnątrz gabi­
net p. Korfanttego oznacza wojnę domową, z te­
go chyba sobie każdy człowiek o zdrowych znły- 
słach zdaje dokładnie sprawę.

Więc co? Ot nic innego, jak to, że mamy do czy­
nienia ze zwykłą psychozą, irlórci nawiedziła pp. 
kapeków, tych wytrawnych i wyperfumowanych 
grand soigneurów. od których się teraz każdy 
zdrowy człowiek jak od zarazy usuwa. Oni się 
stali w "ostatnich dniach dojrzałymi zupełnie do 
wstąpienia w szeregi endecyi. Nie będzie można 
się dziwić, jeżeir jutro zaproponują na premiera 
Polski p. Dymowskiego. Od Korfantego do Dy- 
mowskiego jesl tylko jeden krok. Nieprzytomny 
może zrobić i '.en ostatni kiok.

Ale tymczasem1 nieprzytomność chyba dużo nie 
zaszkodzi, bo z tej stęchłej mąki chleba nie hę 
dzie. Zbyt niepoczytalnie się zabrali do dzieła, 
ażeby św iat nie spostrzegł, że ma do czynienia 
z ludźmi bezprzytomnymi, przed którymi należy 
się chronić. I uchroni się.

Pan Koi fanty premierem państwa polskiego 
nie będzie—

Zabiegi Korfantego.
Warszawa. (M) Desygnowany wczoraj przez 

komisyę główną, a nieposiadający dotąd pra - 
w nej nominacyi, p. Korfanty rozpoczął dziś 
„urzędow anie" czyniąc zabiegi o skompleto­
wanie listy gabhietu. Nie idzie jednak jakoś 
p. Korfantemu, większość bowiem upatrzonych 
przez niego « kandydatów7 bądź to odmówiła 
ud z' ii o. bądź też zastrzegła sobie czas do na­
mysłu. • - -
1 iv i \  R. zapewnia, że dr Wachowiak nie 
przyjmie zaofiarow anej niu teki ministerstwa 
pracy. Minister skarbu p. Jastrzębski odmówił 
w yraźnie za trzy m an ia  leki pod rządami p. Kor­
fantego. Minister spraw wewnętrznych Ka­
mieński i kolei Marynowski, którym Korfanty 
zakomunikował, że zdecydował się zatrzymać 
ich w gabinecie, zastrzegli sobie czas do namy­
słu i prawdopodobnie odmówią.

Innych kandydatów, których ma p. Korfan­
ty na oku, nie ma w Warszawie, wobec czego 
Korfanty zwrócił się do nich dregą telegrafi­
czną.

Warszawa. (M) Jak podaje „Przegląd Wie­
czorny" poseł Korfanty dzisiaj przedpołudniem 
zaproponował tekę- ministra oświaty księdzu 
Oraczewskiemu, tekę ministra spraw zagrani 
cznych prof. Uniwersytetu Poznańskiego, Ada­

mowi hr. Żółtowskiemu. Krążą pogłoski, ja­
koby w razie odmowy p.. Jastrzębskiego na 
pozostanie nadal ministrem skarbu, tekę po­
wyższego ministra pooeł Korfanty ma zamiar 
zaproponować dr józefowi. O? łnwi.l iemu 

Warszawa. (M) W dalszym ciągu oumówili 
p. Korfantemu udziału w rządzie: dr. Ntrwdk, 
Chlamtacz i p, SteslowskL 

Mimo to Korfanty zapewnia, że tlłdś, a naj­
dalej jutro skompletuje listę gabinetu.

W Sejmie pustki. Prawica obraduje poza 
murami sejmu. Oczywiście przy udziale ka­
peków. Większość posłów wyjechała na uro­
czystości górnośląskie, inn i wyjechiii do csrydi 
okręgów. 4 '

Naczelnik Państwa po wystosowaniu wczo­
rajszego listu, do marszałka -opukA BeiwedsC 
i wyjechał z Warszawy.

Warszawa (M) PPS zwińcła do TurząŁ 
zwolenników z odezwą, w której czytam] mię­
dzy innymi 

„Korfanty ma uczynić z rząjcŁa partyjne na­
rzędzie nar.-damokracyl. Paderewski albo 
Trąmpczyński mają być Naczelnikami Pań 
stwa. Reakcya prowokuje lud. Stańmy na stra­
ży republiki demokratycznej. Niechaj wszędzie 
rozlega się potężny protest".

Większość reakcyjna poczyna topnieć.
,  Kapekowle **:

Warszawa. (M) Jak podaje „Przegląd'Wie- 
czomy" wczoraj późnym wieczorem poseł Ka­
mieński miał zawiadomić kilku posłów z klu­
bu pracy konsty tucy jnej, żc W razie podjęcia 
się przez posła Korfantego tworzenia rządu 
poseł K am ieński wraz z 5 posłami występuje 
z Klubu.

Warszawa (M) Według niepotwierdzonych 
autentycznie wiadomości klub pracy konsty­
tucyjnej miał się zastrzedz, że w razie wywo­
łania konfliktu przez posła Korfantego z Na­
czelnikiem Państwa, Klub pracy konstytucyj­
nej będzie musiał stanąć w obronie władzy 
państwowej.

Warszawa. (M) Odmowa p. Stesłowicsza 
wzięcia udziału w gabinecie Korfantego, jak 
i ostatnie posunięcia kapeków, wskazują iż 
Klub ten przecież oprzytomniał, spostrzegł się

zm itle itia J a  fr o n t.
w jakiem znalazł się towarzystwie, i postano­
wi front zuienić.

Na tę zmianę stanowiska kopeków, spłynął 
silny nacisk konserwy krakowskiej- Także i 
p. Federowicz zrozumiał, że Kraków, to Die  
Warszawa iże rola, jaką p. Federowicz odegrał 
w obecnem przesileniu odbić się może przy- 
krem echem w Krakowie.

Również i na p. Skulskiego podziałało nieco 
otrzeźwiająco wystąpienie z klubu jednego z 
najzdolniejszych posłów: Kamieńskiego i wło- 
ścianbia Roli. *

Wedle pogłosek, jakie krążą w kuluaraab, 
oczekiwać można, iż woltec wytworzonej sy- 
tuacyi kandydatura p. fi/ofantego zostanie la­
da chwila cofniętą. Chodzi tylko o to, aby zna­
leźć wyjście, któreiby pozWoliło endecyi cofnąć 
z honorem p. Korfantego.

UKŁADY WYBORCZE O GAL. WSCHÓD.
Lwów. (W) Wedle nadeszłych z Warszawy 

tu wiadomości, potwierdza się wiadomość, iż 
w układach, jaike zawarto w sprawie ordrną 
cyi wyborczej, postanowiono, że dotychczaso­
wi posłowie Wschodniej Galicyi zatrzymają 
swe „żelazne" mandaty. Motywują to między 
narodowem położeniem sprawy Galicyi 
Wschodniej. Wybory doi sejmu miałyby się 
odbyć tylko we Lwowie, który stanowiłby wy­
jątek c&lej Galicyi Wschodniej.

MinriniU.jnnMiriA
Wiedeń. PAT. „Suećlslayische R orresp.” donosi 

z Belgradu, jakoby tam pśzybyt gene-ał W rangei 
i konferował z wybitnymi Rosyanami, między in ­
nymi z Denkinem. Z rosyjskich kół w  Belgradzie 
słychać, jakoby konfereneye W rangla pozostawały 
w związku z organizowaniem nowego ruchu -aa. 
tybolszewickiego z w. ks Mikołajem na czek.
-^a rw saw a . Vr ~dzfs-e)s: om ciągnieniu~żostSła 
wylosowana miiionówka nr. 1,189.098, sprzedana  
w  Poznaniu.
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jgfBliiE BilauBBia.l
ikspiyentkęsf^&^r
kel, Kyuelc główny L. 14 1S49

11!
któremu dałem na dworcu 
krak. dnia 6 b. m. o godz. 
% rano pakiet ze srebrem 
do przytrzymania o zwrot 
tegoi za sowLiem wyna­

grodzeniem pod adres:

Im Keller,! Ma 11.
Bezdzietne małiefistwo 

poszukuje

Czynsz obojętny. Oferty 
składać pod ,  Redaktor* 
do Adm. N Dz. 1330

)»•

tffaiil
O ddział w tCcakome.

IW

Rozpoczął swe czynności z dniem 1 lipca br. 
w tymczasc swym lokalu, przy ul. Smoleńsk 
L. 1 3 ,1. p. Biuro otwarte od godz. 9— 1 przedpoł.

Potrzebne są siły nauczycielskie 
d y D b n j o u r a n e

do języków: polskiego, łaciny, hebrajskiego 
i gimn-a.. , Li do gimnazyum v  Królestwie. 
Informacyi udziela: Leopold V erg, Kra­
ków, uL Radzi wfłfow tka 25. 1343

Ojp Ą f l l T Y  niePrzema^a n̂e płótno 
*  * I  impregnowane żaglowe,
ceraty, chodniki, dywany i prześcieradła 
gumowa poleca hurtownie i częściowo:

| M.jReinhold, Mgi tiah ZŁ

Z d o l n y  n a d m ł y n a r z ,
umiejący samodzielnie prowadzić młyn z do 
bremi świadectwami znajdzie umieszczenie 
w większym młynie ropnym. Ogłoszenia pod: 
M arkus S tu r u , właściciel dóbr Machowa, 
p. Pihzno. ..38

A A A A A A A A A A Ą A A A A A A
Niniejszym podaję do wiadomości Szan.. 

• “"Odbiorców, że objąłem wyłączną sprzedaż 
cykaty i „OŁEBA** na zacb. Małopolskę 
i Śląsk Cieszyński i proszę o łaskawe skie­
rowanie zleceń do firmy

i .  B ie lic k i, mtystwi ijluji JMT
Kraków, Naty-Aynek 1kU» 

Y Y Y Y Y W  ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

M. BUNDMAN
Kraków, ul. Berka Jcselowicza 9w •

t247 udziel. podczas wakacyt, lakeyl
iatyka I literatury hc&rajoklej

pnjgotowulc rię równi e i ta m it do
egzaminów poprawcach,

wt&udzących w zakres 4 klaj jimn.rwda.i szkół wydział

3 S

liii
„oJA«  LAKIER i PASTA 

DO PAZNOKCI
daja 4wulyBvui>#wy stały połysk.

A l i  u  Socićtć  Anonyme 
F r u fk is c ,  Paris.

1315Odami na Polskę:
Kraków, uL Zwierzyniecka C

A A A A A A A A A A . \ A A A A A A

O g ło szen ie .
Oanośnie do ogłoszenia zamieszczonego 

przezemnie w numerze 84. Nowego Dziennika 
oświadczam niniejszem, źe nie zarzuciłem, 
ani nie zarzucam p. Abrahamowi Ritterman- 
nowi, zamieszkałemu w Krakowie, przy ulicy 
Poselskiej L. 18 , jakoby tenże zaciągał długi 
bez mojej wiedzy pod wspólne firmą ze mną. 
Zarazem stwierdzam, że z p. Abrahamem 
Rittermannem od października 1921 roku 
żadnych wspólnych interesów nie prowadzę. 
1840 Leftn*. Ebcr.

NA RZĄDOWO UPOWAŻNIONE

ZAWODOWE KFRSA

llMTUMllim
LEONA FEINÓkS 6A f właściciela i kie­
rownika konces. szkoły StrSdOtll L. 2 7 , 

odbywają się codziennie.
U w a g a  1 Po akończac: u ‘'otrzymują frakwantanci
świ.-Jaetwa, a nadto mogą przystąpić do egzaminu 
w Państwowej Akademii handlowej. 11S6

Pewna e iz iiie icy a  Kia wlsiticieli fo n ó w  I lekarzy.
Nowy, piękny Ł piętr. dom z komfortem zu, 
pełnie próżny nie podlegający przepisom o 
ochronie Inkatorów z światłem elektrycznem, 
łazienkami w słynnem zdrojowisku (radium- 
w St. Joachimstal koło Karlsbadu, zamienię 
na podobny w Krakowie z większem wolneni 
mieszkaniem i lokalem sklepowym. Informa­
cyi udziela z grzeczności Fakler, skłaa futer 
Grodzka 20. •  ł 1320

/-OfttEI*
a **9

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
V  ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE
Ś  A .  A  A A  A t A A A A A A  A A *  t

s p o i
Z kapitałem

do lokalu i il

frontowego, parterowego przy ul. Stradom 
w Krakowie. Pierwszeństwo m łją fachowcy 
z brahży modnej norymb. - galanteryjnej i 
z przyborów tapicerskich. Ewentualnie 
pi zyjmę składnicę, dając należytą gwaran- 
cyę. Zgłoszenia listowne do firmy: M. Bar-» 
dach, Zakład tapicerski, KJcdkÓW FloryańskŁ 16.

Kołdry na wacie, wełnie i pu­
chu, po cenach kon­
kurencyjnych poleca 

WIELOLETNIA FAbRYKA KOŁDER 1901

J a k ó b a  ł i u ł s b s ^ m a
K z l . ó w ,  S lrad o o a  i ,  k. p .  (przystiu aL tramwajowy)

KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT 
H. BERNERAw JAŚLE, I®
qr o o o o » o o o o o o c o « r O « c o o c o ^

u  WSZELKICH KSIĄi^K SZKOLNYCH K  
R  1 BELETRYSTYCZNYCH, R  
Ł  PRZYBORÓW KANCELARYJNYCH, Ł  
-  JAKOTEŻ Ż CRN ALI KRAJOWYCH -  

1 ZAGRANICZNYCH. ' *
D  s o o o s . o o o o e o o t e c o o a e o  D

S w e a t r y  ż a k i e t y  w S t o w e ^ S S
daje i przyjmuje zamówienia, według najnow­
szych fasonów po cenach konkurencyjnych. 
Przyjmuje również wszelkie naprawy i prze- 

fasonowania w zakres ten wchodzące.
11x7 Pracow nia wyrobów włó<tfkow\ ch 
K rak ów , u lic a  D le tlo w ^ k a  L. 4 4 , II. p .

IHACELEI
Pierwszej Polskiej Fabryki Haceli

,.P o d k o w a“ w Sosm w cu
nie ustępują najlepszym zagranicznym 

Ceny tc i Aurancyjnt.
:r» >  :  ■ l  ± f=

iym - |  

m a

Jarm ark  Lipski
Najstarszy I największy jarmark w święcie 

Jednakowo korzystny dla wystawców 
i kapujących

JA R K  feJtW O G G L N Y
połączony z 1328

Jarmarkiem Technicznym i Budowlanym 
o<i 37  s ie r p n ia  d o  3  w rz e ś n ia  1 3 3 3  r .
laiorm .cyi udziel i zgiosx.ni. przyjmuj, 
l i r  z a d  J a r m a r t ó w  L ip sk ich  w  L ip sk u

oraz przedstawiciel u .  Polskę
WŁADYSŁAW GLAZERwłiUidl
A le i*  le r o io H s ih l i  41. Telefon 2 1 0 -3 5 .

G J ,  S y . .ł/jfwkAwa. ) U d A  1 j a . 1 4  u ‘ł . v  L  cĄy. Gttyasa SKhaarhesafc Hw m  Drukarnia Diiaaailf owa, Os*esikówej, 1


